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W I A D O M O Ś C I  K R A l O W i S

Oitatnia datta gazet petersburskich jest dnia 
28 maja.

Przybyli do Petersburga dnia 16 t. m .: H ra ­
bia Rumiancow, kanclerz państwa; wódz naczel­
ny pierwszego woyska jenerał piechoty Baron 
Sacken.

Dnia 5 maja, w  M ohilsw ie  (guber.) założono dotp 
dla ćwiczeń żołnierskich pierwszego woyska. O 
godzinie lo tey z rana, naczelny wódz jenerał pie­
choty i kawaler Baron fo n  der Osten-Sacken, z je­
nerałami i oficerami udał się do katedralnej cer­
kw i, gdzie się już znajdowali: przenay w ieltbńiey- 
si y  arcybiskup mobilewski i witebski i kawaler 
D a n ie l, z pierwszym kapelanem woyska i dal- 
szem duchowieństwem, gubernator cywilny z u- 
rzędnikami cywilnymi i marszałek gubernialny ze 
znakomitszą płachtą. Po odprawionych modłach 
aa zdrowie i szczęśliwe powodzenie Najukochań­
szego Monarchy, twórcy równie tego, jak i wszy­
stkich dobroczynnych zakładów w oyczyznie na­
szej i całego . Najjaśniejszego domu , całe zgro­
madzenie udało się na miejsce, przeznaczone dla 
tey budowy. Po obrzędach poświęcenia, wódz na­
czelny położył pierwszy kamień tego gmachu, po­
łożyli takoż kamienie arcybiskup, jenerałowie , o- 
ficerowie głównego sztabu, gubernator cywilny i  
marszałek gubernialny.

Dnia 19 kwietnia, o godzinie 4 tey z południa, 
w  powiecie KorószajSńskim, w blizkośSi wsi Ano- 
szkina, z Wielkim łoskotem zapadła do rzeki D o­
nu  góra wapienna , z łase ni na niey porosłym, 
aawalda rzeki wdłuż do 1Ś0 sążni, szerokości 
do 20, a wysokości do 5o sążni, na drugim na­
wet brzegu do lŚstu sążni zdjęła. Bieg rzeki 
w ziął kierunek w lewą stronę na błonie , a w post 
Śród D onu  utworzyła się szeroka równina ń a kształt' 
jrozwabn starożytnego zamku. Las zapadłej gó­
ry  został nieuszkodzony. t

W  roku teraźniejszym do i j  marca przyszło 
do Tif'U.9 towarow na 8,920 rub li.—  Liczba o- 
krętow w Rfdze  dnia 21 maja: przybyłych З 9 /, 
wyszłych 176.

Cena rźowa zboża W Rydze d. 21 m aja: 
L is z t żyta 2З1— 2 3 4 , pszenicy — 4o2f, ję­
czmienia 190, owsa 178J r. as.

Kurs petersburski: dukat holi. nowy i i  r. 45 
k . , stary n r .  5 o k. • Zmiana zł ta 2 r. 7 k.;
Zmian.\ srebra 2 r. 80 k. 6£- stał. docb. kom. 
u mor. długów po 96J 1 J pr.

Kurs wileń. na assyg. od d. 21 maja: rubel sr-, 3 r. 
kop. 87}; czer. zł. nowy r. 11, kop. 65^, stary r. 11 
k. 4 oi,‘ imperyał 5y r. kop. 65 .

- \  1. t a. .
A K  G L  I ,  A .

Londyn, dn ia  16 maja. Dnia i 4  b. ni. Herold 
ogłosił publicznie w  tu te js ze j stolicy, iz dnia ж 
sierpnia odprawi się koironacya Króla Jm cł we­
zwał oraz tych,, którzy podług dawnego zwycza-t 
ju mają jakie pretensje do korony, aby się z nie­
mi do ustanowionej tym kpńcem kommissyi zgła­
szali. Obrządek ten odbył się tak, jak ogłoszenie 
wstąpienia Monarchy na tron. Lord prezydent 
miasta wyjechał , naprzeciw parady do Tempel-
B a r. Gdy jeden z heroldów, nazwany błękitnym
płaszczeni, zastukał młotkiem w rogatki, otwo­
rzy ł je marszałek miejski*, i zapytał go: Czego 
chcesz ? Odpowiedział herold, iż z rozkazu Króla  
chce w mieście przeczytać odezwę względem ko­
ronacji jego. Zamknięto potem rogatki, a Lordo­
w i prezydentowi, siedzącemu w paradnym po­
je źd/Ле w niejakiej odległ -ści, doniesiono o zada­
niu/ herolda , na co gdy Lord prezydent Zezwo­
lił, otworzono znowu rogatki, i parada, do któ* 
rey się tenże urzędnik na ciele władz miejskich  ̂
przyłączył, weszła do miasta. Zatrzymano się 
W  kilku miejscach i przeczytano odezwę; udaw­
szy się nareszcie parada do Aldersgato Street, wró­
ciła się i w tym samym porządku wyszła za mia­
sto. ,

W czoray ukończyła się ostatecznie sprawa 
Hunta. Nić potrafił wyrobić nowego badania wzglę­
dem wiadomych wypadków manszesterskicb; lecz 
potwierdzono Napadły dawniey wyrek, skazujący 
go na dwuletnie w ięzienie, a potem danie rę k o j­
mi 2,000 fun. szterl., iż przez następne lat 5 do­
brze się sprawować będzie. Niejakich Healy, Joh~ 
son i Bom /ord  skazano na roczne więzienie i da­
nie po З00 funt- szterl. ręko jm i, za dobre przez 
lat 5 sprawowanie się. Zapadł także wyrok na 
K aro la  JVolseley i Pastora Harrisońa. Pierwszy 
skazany na lStomiesięczne więzienie i danić ta -  
ltiey, jak B u n t;  ręko jm i za dobre sprawowanie 
się; drugi zaś także na lStomiesięczne więzienie, 
i danie takiey ręko jm i jak Healy. Pozostaje je­
szcze ukarać Pana Francis B u rde tt, ćo gdy na­
stąpi, podający przełożenia i widzę zaniechają prze­
cież reformatoirskięgb sposobu myślenia.

Niejakiego Bruce, wspólnika straconego M a c  
jn n ls , który , jak wiadomo, zastrzelił policjanta  
B irćh , wywieziono na całe życie do Bctany-LAy.

Jedna z tutejszych gazet cppozycyynych za­
pewnia , jakoby między papierami nieboszczyka 
Króla było pismo dowodzące, iż pewna dama, któ­
rey rod z Ważnych przyczyn dotąd tajono, jest 
prawną córką zmarłego Xiąźęcia Kumberland 
z pierwszego ślubu , a zatem krewną teraźn ie j­
szego Monarchy. Dama ta miała mięć związki



z Xiązęciem Kent, o czem wiedział zmarły H ra ­
bia W a r wiek. Wzmiankowana gazeta nie wymie­
nia jey nazwiska; dodaje tylko, iź sa długi siedzi 
w  więzieniu,

Słychać moeno o odmianie ministrów naszych. 
Lord Castlereagh nie bywał przez niejaki czas na 
obradach parlamentu, i  dopiero wczoray poka­
zał się w izbie niiszey. W ieści te nabierają po­
dobieństwa do prawdy z tą d , iź ministrowie na 
w czorajszej sessyi małą, bo tylko 12 kresek, mie­
li większość, a P. Brougham  oświadczył, iź bule- 
śną jest t»erzą , że teraźnieysi ministrowie nie 
mają ani dosyć zaufania w narodzie, ani powagi 
za gram ą. dla zaradzenia licznym skargom na u- 
padek h ncHu, biedzie kra jow ej i niedostatkowi 
sk Lu. Zdaj? się, iż sami ministrowie dobrowol­
nie z b ią  ur ędy'.

Na sessyi izby niiszey dnia i'o maja zabrał
głos P. W ood i tak mówił:-----„Ciągle tego jestem
zdania, ażeby utworzyć osobny wydział co do 
sprawy Edwarda. Zapewniam izbę , iż w tey  
mierze samey radziłem się słuszności Gdy zaś 
Lord Sidmotith wniosek tnóy odrzucił, winienem 
podać go parlamentowi. W przód jednak nim 
dotknę szczegółów, chcę izbę zapewnić, i i  E d ­
ward b y ł hersztem spisku na życie ministrów i  
i  członków izby waszey; iż od dwóch lat już miął 
ten zamiar; iż broń i  inne mordercze narzędzia 
zakupił. Ja sam miałem od lat 5 baczne na E d- 
wardsa oko; widziałem go zakupującego w  W ind*  
sor różne rzeczy. Zdziwiła mnie mocną, ta na­
gła losu jego zmiana, którą przypisywał spadko­
w i nań majątku po zmarłym jego krewnym, ja- 
kimsi baronie niemieckim. Dowiedziałem się po­
tem  o jego związkach z połioyantami. Onto Thistle­
wood? po wydanym spisku w swem mieszkania prze­
chował. Nie wydał go wtedy, ale czekał, aż na­
groda 1,000 funtów szterl. za przystawienie ТЫ - 
stlewooda w gazetach ogłoszona będzie. Wtenczas 
w yjawił mieszkanie Thistlewooda , a ja donieść 
mogę, iż Edward był w blizkości, kiedy polibya 
imała Thistlewooda; że potem poszedł do jego 
żony, i  zapewnił ją, iż mąż jey jest bezpieczny, 
lubo go przed półgodziną zdradzili N ie od rze­
czy tu będzie przeczytać wyjątki tylko z zeznań 
Jerzego Pickard, które są takie:

„  W idziałem  naprzód Edwarda na zgromadze­
niu w Smiethfield, ale nie starałem się nigdy za­
znajomić z nim dobrze, gdyż go zawsze miałem 
za złego człowieka. Znam także i jego brata, 
który jest sekretarzem jednego z reformatorskich 
klubów. Napotkałem się raz jeszcze w  miesiącu 
lipcu w gospodzie pod lwem białym; znal on mnie 
lepiey, niżli ja go; pytał się, jak mi się powodzi, 
i  rzekł: Szkoda w ielka P ika rdz ie , i i  m y tych po. 
tworów nie m olem  sprzątnąć : chcę cię jednak 
uw iadom ić , i i  ka ld y  opatrzony biletem wpuszczo­
n y  będzie do izby n iiszey , chocia lby ja k i  pakiet 
lub x ią ik ę  m ia ł pod pachą. M am y żelazne skrzy­
neczki w kształcie x iążek; w te w łożymy stare kro- 
ciczki około czterech ca li d łu g ie , napełn im y je  
prochem , zagwoździm oba końce, i  podpałkę u- 
mieścim w środku. Sześciu ludz i m ole do izby  
wnieść takowe skrzyneczki; jeden z n ich  musi p rzy  
sobie m ieć Jlaszkę fos jo ru  i  lont, k tó ry  zapaliwszy, 
w skrzyneczkę w rzuci, z takową z ga le ry i puści na 
zgromadzony pa rlam ent. To powinno zrobić 
krwawe zamieszanie, dodał z uśmiechem. Thistle­
wood jestto człowiek , k tó ry  takowem przedsię­
wzięciem kierować może. W yydz ie  on wkrótce 
z w ięzienia; a gdy zostanie w o lnym , pom yślim y  
wtedy o tem o s t a t e c z n ie W ydobył potem z kie­

s z e n i g r a n a t ,  i  r z e k ł :  Cóż myślisz o te m ł . . . . . . .
Cóż to jest, zapytałem go. Jesteś głupcem , ty  
n ic  n ie  znasz, i  wtedy powiedział m i, źe to  są 
ręczne granaty. Pytał się mnie, czylibym chciał 
należeć do zgromadzenia 35 osób ożywionych 
chwalebną rozpaczą? ale, rzekł on, nim to uczy­
n im y , musimy mieć wprzód na polio} ą szpie­
gów. Poczem wyciągnął z kieszeni jakoweś na­
rzędzie, i powiedział, iź można je w  koniec każ- 
dey laski włożyć, w któreyby był mały otwór. 
Po niejakim czasie widziałem go w  gospodzie 
z Adamsem, mówiących o zamordowaniu mini­
strów; przy czem namawiali mnie do wspólnictwa. 
Adams dał mi granat, a Edwards spisę. Opo­
wiedziałem to zdarzenie jednemu z moich przy­
jaciół, który mi zaraz odradzał mieszanie się do 
tego. Spotkałem potćm Edwarda z Thistlewo- 
dem; ten mówił ze mną o różnych rzeczach, a 
przy pożegnaniu podali mi oba ręce , przyczem  
mi Edward powiedział: ty  musisz wkrótce walczyć. 
B y li potem oba u mnie, ale mię nie zastali w do­
mu. Od tego czasu już ich nie widziałem.”

Pan Grenfelle spytał: jaka jest pewność tych  
doniesień?

Pan Bennet rzekł, iż każdy członek izby po­
winien przeczytać dowody w  tey mierze.

Pan W ood ciągle popierał swóy wniosek. 
Niejaki Turnbridgę (rzekł) w id zia ł, jak Edward  
różne mordercze narzędzia sam robił. Dragi, na­
zwiskiem Seymour znający się z nim od 7 lat, 
słyszał do mówiącego, iż na ostatniem zgromadze­
niu w  Smithfieid będzie okropny krw i rozlew. 
Inny znowu tw ierdził, iż słyszał, jak Edward  
chciał w  powozy ministrów ręczne wrzucić gra­
naty, i ofiarował się uskutecznić to wszystko, co- 
by tylko wydział większością głosów przepisał. 
Podług innych , głosił Edward dnia ggo sierpnia, 
iź Manszester jest spalony, i  Hunt zabity; że związ­
kowi już się łączą, i wkrótce stolica będzie w ich 
ręku. Okazuje się z 5o różnych zeznań , które 
Pan W ood przeczytał, iź Edward wszelkich uży­
wał sposobow dla pomnożenia liczby spiskowych 
na życie ministrów; że dostarczał pieniędzy na 
zakupienie broni, prochu i t. d. Рац Wood dodał, 
iż świadkowie mogą tu powtórzyć swoje zeznania.

Pen Robert W ilson popierał wniosek Pana 
W ooda, ażeby utworzyć osobny w  tey  mierze 
wydział.

Pan Bankes : —  „ Dowody, jakie Pan W ood  
nam tu przytoczył, nie są jeszcze według mnie 
dostatecznemi. Pan W ood powiada, iż Edwards 
jedynym był hersztem spiskowych na życie m i­
nistrów ; wszyscy świadczący również o nim ty l­
ko wspominają , nie wymieniając nikogo innego. 
(Zawołano Słuchaycie! Slachayćie!  ze strony mi- 
nistrowskiey). Dziw i mnie niezmiernie, iż baczno­
ści szanownego Aldermana (Pana W ood) uyść 
mogło, że i przeciw Edwardowi mógł bydź mały 
śpisek. Wiadomo, iż wszyscy przeciw niemu świad­
czący są również występnymi, i  na równą z spi­
skowymi zasługują karę. Czyliż szanowny Alder- 
man chce izbę w sąd zamienić? Jeżeli tak jest, 
tedy o przeznaczeniu i powinnościach izby inne 
ma wyobrażenie, aniżeli inni jey członkowie. 
Czyliż ta okoliczność tak spiesznego potrzebuje 
zaradzenia, iź zw yczajny bieg sprawiedliwości 
byłby dla niey za. powolny ? Czyliż Pan W ood  
sądzi, iż śpisek ten dotychczas istnieje ? Nie mó­
wię ja, źe Edward niewinny, ale między świad- 
czącemi ze strony Aldermana są niektórzy ró ­
wnie jak Edwards występni. Co się tycze nare- 
ście spisku, uważam go już za przytłumiony. Cze-



g3Ź istotnie żąda szanowny alderman ? Oto chce 
Edwardsa pociągnąć do odpowiedzialności, chce 
na mocy zeznań świadczących nie tylko go na- 
:• wać zdraycą stanu i zdraycą prywatnych osób, 
które mu w dobrey wierze zamysły swe powie­
rzyły ; ale powodowany wrodzoną sobie ludzko­
ścią nie chce go skazać na utratę głowy, lecz na 
wygnanie z k ra ju , a za potrzebę gwałtownego 
W  tey mierze sądzenia uważa mogącą nastąpić 
ucieczkę jego z kraju.

Pan Francis Burdett:—  „Utrzym ywanie szpie­
gów było zawsze dowodem krytycznych czasów, 
i że istnieje cóś takiego, co istnieć nie powinno, 
okazuje zawsze niebezpieczeństwo grożące jedney 
strome, a nieukootentowanie drugiey. Ja nie w i­
dzę tu  potrzeby utrzymywania szp egów, i tego 
jestem zdania , że ci, którzy ich utrzym ują, są 
tak źli, jak, i oni.

Po długich jeszcze mowach Pana Caning, Bur- 
detta i Broughama wniosek Pana Wood bez przy­
stąpienia do głosowania odrzucono.

Potwierdza się wiadorncść, iż rząd nasz chce 
Pana Hudson Lowe z wyspy ś. Heleny odwołać; 
czuwanie zaś nad Napoleonem Bonaparte ma bydź 
powierzone osobie, któraby mniey surowo z nim 
się obchodziła. W szystkie listy, które odbiera­
ją w Londynie z pomienioney wyspy, napełnione 
są żalami. Żadne gazety nie są tam wpuszcza­
ne; a jeżeli u kogo się znaydą, ten pewnym bydź 
może odjazdu do Europy. Dom Napoleona, który  
miał stanąć w jednym miesiącu, zaledwie za 16 
mies ęoy ukończony będzie. Fałszem ma bydź, 
jakoby Napoleon unikał towarzystwa ludzi.

F  R  A  N  C Y  A .

P a ry i dn ia  i 3 m a ja . Kawaler Perez de Ca- 
etro, hiszpański sekretarz stanu mteressów za­
granicznych, wyjechał d. 10 b.m. ztąd do Madrytu»

Słychać, iż Królowa angielska bawi tu pry­
watnie od dni kilku. Przejechała przez M acon  
w  czasie bytności tam Xiążęcia A  igouleme. Po­
dług wszelkiego podobieństwa do praw dy, w i­
dzieć się będzie albo tu albo w  okolicach z kom- 
missarzami rządu angielskiego.

Liberaliści tuteysi mają publiczne kluby i ad- 
mimstracyą. a affdacye w miastach departamen­
towych. W ydają śmiałe okolniki w  pisemkach 
swoich, i nigdy nie zapominają wystawiać swego 
sposobu myślenia w całey świetności.

Dnia 7 b. m. d wóch ludu weszło w  rozmo­
wę z żołnierzem 5go pułku gwardyi, i skłonili go 
do wypicia szklanki wina z nitni; odeszli potćm, 
a żołnierz udał się do koszfr. Ledwo co wyszedł 
z winiarni, uczuł w i lkie b leści w żołądku; spro­
wadzony lekarz oświadczył, iż ów żołnierz zo- 
stał otruty. Jakoż d. 9 b. m. um arł, a zbro­
dniarzy jeszcze nie w>ś!edtono.

Słychać, iż poseł Zjednoczonych Stanów pół- 
nocney Ameryki, k tó ry , jak wiadomo, wyjechał 
z M a d ry tu , zastał w  Bordeaua: listy od rządu 
swojego, 1 wrócił do H.szpanii. Ріегѵгеу zaś bie­
gała pogłoska, lubo nie mająca podobieństwa do 
prawdy, iż rząd hiszpański odebrawszy wiado­
mość o uchwałach kongressu amerykańskiego 
względem F lo ryd , kazał mu we 3 dniach wyjechać 
z M adry tu .

Punowie Bousąuier i Carcard , pierwszy autor, 
a drugi wydawca ulotnego pisemka: zwyczayne 
codzień zapytania , zostali skazani na Scioletnie 
więzienie 1 zapłacenie hyco franków kary pienię- 
żney. Tukiź los spotkał xięgarzy Poulet, ovca i 
syna, za wydanie buatowmczey piosnki , którey

każda strofa kończyła się temi słowy: pam tętay* 
cie , Łeśmy Francuzi. Z  pierwszego wspomr.io- 
nego pisemka przytoczył instygator publiczny na- 
stępujące wyjątki, jako oczywiście buntownicze:
„  Nie spodziewayciesię, abyśmy tyrańskich praw  
słuchali. N ie zważając na siepaczów i katów w a­
szych, oświadczamy się przeciwko nim aż do wy­
zionięcia tchu. Oczywistą jest rzeczą, iź skoro 
rząd targa się na Wolność i  bezpieczeństwo oby­
wateli, stosunek jego w towarzystwie zaraz prze­
staje bydź prawym. Zerwane są wszystkie moralne 
związki łączące obywateli z rządem, który jeżeli 
jeszcze istnieje, pochodzi to jedynie ztąd, iź towa­
rzystwo nie ma fizycznych sił do obalenia jego i t.d.

Król ciągle cierpi na pedogrę.
Izba parów jest zwołana na dzień 15ty maja, 

w którymto dniu rozpocznie się sprawa Luwela. 
Prokurator jener-,lny czytać będzie akt oskarżę** 
nia i pisma na poparcie jego. Oznaczy potem izbn 
dzień, w którym zgromadzi się jako izba rozpo­
znająca oskarżenie dla wyrzeczenia, iź Luvel pod­
pada uskarźenfu; po tey zaś sessyi wyznaczy dzień 
do publiezney rozprawy sądowey.

Dnia a8go lub 2ggo maja rozpocznie się w są-i 
dzie królewskim sprawa obywateli oskarżonych 
o składkę dla osób uwięzionych w skutek prawa 
zawieszającego wolność osobistą. Każdy z  i 5 stu 
oskarżonych będzie miał swojego obrońcę, a mię­
dzy innymi, jenerała Pajol bronić będzie jenerał 
dawny jego przyjaciel 1 towarzysz oręża. N ie­
którzy ł  oskarżonych postanowili mówić także 
sami za sobą. Wszyscy prócz tego wybrali so­
bie radę obrończą, do którey należy kilku adwo­
katów zasiadających w izb e deputowanych, tu­
dzież kilku naysławnieyszycb adwokatów. Bada­
nia wydawców dzienników liberalnych tak się po­
mnażają (wyraża jeden z nich), że dzienniki, oprócz 
odpowiedzialnych wydawców, będą musiały przy­
brać wydawców odpowiadających.

Przybył do Paryża jenerał Fressinet, jeden 
z 38 wygnańców umieszczonych na liście dnia 
2 4 go lipca roku 1815 . Jenerał ten, przymuszę-, 
ny wyjechać z Niderlandów, pojechał był do Bu- 
enos-Ayres w Ameryce.

Dzienniki nasze liberalne donoszą, i i  Gravier, 
poymany przy zapaleniu petardy, nie jest fran­
cuzem , ale belgiyczykiem; że nie służył w starcy 
gwardyi, jak to twierdzą dzienniki} zagorzało ro- 
jalistowskie; i że nie należy do klassy szanownych 
oficerów, połowę żołdu pobierających, których też 
dzienniki nie przestają spotwarzać. B ył on wpraw­
dzie kapitanem, ale w pułku belgickim, który krót­
ko był na żołdzie francuzkim.

Jeden z dzienników paryzkich doniosł, iż ofi­
cer artylleryi francuzkiey odkrył ratece w ażn ie j­
szą dla morskiej siły od wynalazku ognia grego- 
ryańskiego. W ynalazek tego oficera, oddany pod 
roztrząśniedie akademii umiejętności, ma za oel 
łatwieysze a deielnieysze zniszczenie okrętu nie­
przyjacielskiego.

Niektóre dzienniki paryzkie zwiastowały na 
mocy listu z wyspy M artyn ik i, pisanego dnia 
19 m arca, ważną wiadomość, jakoby na wyspie 
angielskiej Jamajka wybuchnął wielki bunt, nie­
m niej krwawy jak niegdyś na wyspie St Domin­
go. Dodają wszakże, iź nie bardzo temu wie­
rzą, gdyż dzienniki londyńskie nic w tey mierze 
nie doniosły.

H I S  Z P A N I J A .

M a d ry t, dnia  1 m aja. Pogłoska o zbliżaniu 
się yroyska francuzkiego do Pyreneów , taką zna­

(1)



lazła wiarę w ArragoniN iż wielkorządcą tame­
czny wyprawił nadzwyczajnego gońca z tą  wia­
domością do tuteyszey stolicy. W kró tce  jednak po­
kazało się, że to fałsz.

W ychod/ąca tu gazeta pod napisem Conser-  
vador, umieściła list straconego dawniej jenerała 
Lascy  do siostrzeńca swego, podpółkownika ar- 
tv!leryi Escurio , pisany przed śmiercią. W yraża  
w  nim : Ty będziesz podporą rodz iny  m ojey; o-
trz yy  łz y  i  zapom niy , ies m ia ł nieszczęśliwego 
w u ja . Pochoway ciało moje, z szanuy zapis serca 
mojego, który c i czynię. N ikogo nie wym ieniam , 
ule tez o n ik im  nie zapominam; puls móy bije sła­
bi ey m i duwniey ;  jestem w zruszony ; żadney je ­
dnak bojaźni w sobie nie czuję.

Donos ą z K adyxu , iź batalion Lealtad  (pra­
wości), który chcisłsię zbuntować} po uwięzie­
niu. pułkownika swego, zaprzysiągł konstytucją 
W Ayamonte. Z  powodu wiadomej rzezi w tern 
mieście, pociągi ono do sądu kryminalnego jene­
rałów Camp&na i Valdesr  oraz półkow-nikó w pó ł- 
kóY Gujas (przewodników) i Lealtad  (prąwośpi) 
których w w ęzieniu osadzono,

W  P a lla d  o Hfl chciano wzniecić rozruch; lecz 
nadaremnie. W  Gallicyji panuje zupełna snofcoy- 
ność. Klasztory są prawie puste, bo xięźa po» 
Występowali.

W  tych dniach będzie otworzona pożyczka 
dla rządu 4o m-lienow realow. Pokazało się te­
raz w kraju rnele gotowych pieniędzy, które da­
w n ie j chowano.

W  Kadyx>e, S ew illi, M aladze i t. d. utwo­
rzyły  się polityczne kluby.

Na środzie mitem morzu krążą 3 kapry po­
wstańców połudmowo-amery kańskich, jeden przy 
'Aguilas, drugi przy Cap de G ała , a trzeci mię­
dzy Kartageną  i M alagą . Kaz’cły ma 18 dział.

A u ś т / ii  y A.
W iedeń , dnia  29 m aja. Cesarzowic następca 

tronu Arcy-Xiążę Franciszek, i Arcy Xiężniczka  
M a ry ą  A n n a , wyjechali ztąd dnia 10 b m. do 
Schonbrunn, gdzie przez lato zabawią. Nazajutrz 
udali się tam także Aroy-Kiąźęta Ludw ik  i Ray- 
nery  z młodym Xiążęciem Reichst&dskim. D Jś ma 
tam prsybydź Xięźna P a rm y , a potem pojedzie 
% synem swoim do Bailen, gdzie kąpieli chce u- 
żywać. Cesarstwo Ichmość mają dnia 17 czerwca 
powrócić z P ra g i do tuteyszey stolicy.

N I E M C Y .
M anheim , dnia  20 maja. Dnia 17 b. m. zra ­

n i  przybył tu jenerał Stoekhorn z Karlsruhe  , i 
przywiózł wyrok śmierci na Sanda, z zaleceniem, 
a ły  dziś został ścięty. Co też o godzinie 5tey 
a/rana nastąpiło. Wiadomość o tey ехекисуі, ścią- 
gWąła.-upzniów z różnych stron dc Manhsim u. 
Obrali sobie mieszkanie w poblizkich wioskach.

tak dalece, iz tegoż samego wieczora napisał piękną 
pieśń na pożegnanie św iata; odbiera ona wielkie 
pochwały od tych, którzy ją czyta li. Zrana, o go­
dzinie 4 tey, przyszedł zksowu pastor do niego, i  
oświadczył mu, że zamiast o godzinie 11 tey, ma 
bydź straconym e 5tey, a zatem za god^mg po­
winien bydź goto w na śmierć. Odpowiedział Sand: 
Gotow jestem w tey nawet chw ili. Yłkrótcę po­
tem wsiadł z pastórem na wóz , i  pojechał na 
miejsce ekekucyi, blizko domu roboczego .po le­
w e j strome gościńca idącego do Heidelbsrga. Był 
ubrany w czarne suknie staroświecku g t kroju nie­
mieckiego. Wszedłszy na rósztowanie, chciał nM- 
wić do zebranego ludu; łeca gdy pastor przypo­
mniał mu wykonaną przysięgę, zaniechał tego. 
Podniósłszy jedn .k prawą rębę do góry , i 3 pal­
ce jak do przysięgi wystawiwszy , rzekł głośno 
te słowa : Umieram za wolność. Zawiąz -ł s cbie 
potąm o czy ; i został posadzony na stołku. Kat 
uciął mu pedług zwyczaju włosy, i przywiązał go 
do poręczy stołka. Krzyknął Sand, bo. sznurek u- 
raził go w nieuleczoną jeszcze ranę. Kat tymczasem 
przedsięwziął uskutecznić wyrok. N<e cd razu je­
dnak uciął głowę; przeciął atćli gardziel i kanał od­
dechowy. Za drugim dopiero razem odleciała gło­
wa. Pospólstwo cisnęło się do rósztowanh, zbie­
rało krew w chustki, zgrućhotałp stołek, na któ­
rym Sand siecUiał, i podzieliło s'ę kawałkami je­
go. Inni, którym się mu nie dostało, urżnęli przy­
n a jm n ie j kawałki rósztowania. Poch-ywanó ciałd 
na cmentarzu fulerskim. Przybyli uczniów e na­
deszli dopiero po еХекисуі, a widząc, że łu i wszy­
stko skończono, rozeszli się,

N I D E R L A N D Y .
Вгихеііа  dnia 16 m aja. Donoszą od granie 

francuzkich, iż między Peronno i Cam bray  przy­
trzymano 2 ludzi, którzy chcieli umknąć do N i­
derlandów. Mają należeć do zbrojni Огаѵіега. 
Na granicy franęu/.kiey k«rzaho dawać pilną ba­
czność na paszporty podróżnych. ■ л

Przed kilku dniami zdarzy ł  się wielki .rozruch 
na teatrze w Gandawie. Przeszło 3o o^ób ranio­
no. Powodem do tego by ła  ̂aktorka $ która się 
opuściła w graniu roli swojey. : ,

Śłychać, iż jeden z ѵ/spólwydawców pew nej 
znanej l.beralney gazety paryzkiey $ chcący hi 
osieść, odebrał rozkaz wyjechania z kraju, i udał 
si^ do Anglii.

v » ł  U R C Y A
Stambuł, dn ia  10 kw ietn ia . Porta Ottomań- 

ska uzbraja się dla powśc<agniema zamysłów zna­
nego A ly , Baszy Janiny. Że zaś nie można Sądzić; 
aby dobrowolnie skłonił się do postanowienia rzą­
du , wkrótce więc prowincja ta będzie teatrem  
domowey zaciętej woyny.

Można było sądzić, iż ci młodzieńcy nie będą ?u- N a  p O W S Z 6 c h l ! 6  Z a d a n i e  W  So~*
pełnie spokoynymi wiebami; d k  zapobieżenia więc ]) o tę  2 0  m a p  і  8 'ІО  Го Ь .1 , J P a n i  
wszelkim rozruchom, postanowiono ją przyśpie- t »/ j  J - 1 1 • ' 1 1
szyć, i nie o ogedzinie u te y  przed południem, М д г у & П П й  S cS S l, b ę d z i e  ТІ1Ш Ш  J lO -
jak z początku bydź m iało, lecz o Stey z rana ПОГ d a C  ПЯ T e a t r z e  t l ł t e y S Z y i l t
prsywieśd do skutku. Wieczorem, p » p r ,e d t.jy  O p e r ę  W ł o s k ą  w e  d w ó c h  a k t a c h
ce20 dnia, pastor bawił kilka godzin u oanda a . . 1  lYi/OT^/l A T ІТЛІХТ o *
w więzieniu, i doniosł mu o danem sobie dece- p o d  t y t u ł e m .  I  I ( j LV-.AL/l U l N . i i i -
mu

«  ----  . .. . ł  * І  > V * f
, aby przyjął od niego obietnicę^ pod przysię- l e t O W  lO Z O W y C i l  1 p a r t e r o w y c h
iż aa rósztowanm nie będzie mow.ł do zgro- t | o s ta (C m o ź n a  W  m a g a z y n i e  J P a n a

łzoneso ludu. Sand chetnie wykonał zadaną O Jmadzonego ludu. Sand chętnie wykonał żądaną 
przysięgę. Okazywał wielką spokoyność umysłu, IV O p S C iia e

W olnoDrukowuć, Ignacy Reszka Kom. Cenz. C i i •—  w W iln ie  w D ruka rn i Redakcyi
D O D A T E K



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 65;

W ilno dnia 26 Maja v. s. 2820 roku 

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.

2 Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza 
się iż  na wzięcie w dzierżawę wszystkich, w M in - 
skiey Gubernii pocztowych siacyy, od dnia  i  janu ­
a r y i  1821 do tegoż mca i  dnia  1824 ro k u ; będą 
odby wać się ta rg i: pierwsze dwa w powiatach, m ia­
nowicie: teraz . 1820 roku miesiąca ju n ii  —  ju l i i .  
W  powiecie Dzisieńskini —

—  W ileyskim  .—.
— —  Borysowakim
—  —  M ińsk im  —
— —  Ihumeńskifn —•

;—- —  Słuckim  —
—• — Bobruyskim  —
—  — Rzeczyckim  —
—  —» M ozyrskim  —
—» —- t P ińskim  1 —

A  trzeci w m ińsk ie j Skarbowej Izbie dn ia  9 mca 
septembra; a zatem życzący wziąć w dzierżawę 
takowe pocztową stacje, zechcą przybydź na wy­
żey naznaczone te rm iny , na pierwsze dwa do miast 
pocztowych do M arsza łków , a na ostateczny do 
M ińsk iey skarbowey Izby z pewnemi ewikcyami. 
D n ia  10 m aja  1820 roku. Sekr. Arcimowicz.

1 — 1
4 —  5
7 — 7
9 —  9
12 —  12
i 5 — i 5
18 —  * 9
21 — 21
2З — 2З
25 —■ , 26 ■'X

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się: iź  wileńska Izba Skarbowa , w kommuni- 
kacyi pod dniem  17 przeszłego miesiąca m arca, do 
tego gubernialnego Rządu nadesłanej, wypisując 
Ukaz Rządzącego Senatu dnia  29 lutego teraźniey- 
szego roku n a s ta ły , którym  zaleca dodatkowe re- 
wiskie skaski ludz i niezopisanych, stosownie do § 
17 najwyższego manifestu w dn iu  20 ju n i i  prze­
szłego 1815 roku w ydanegodo  izby Skarbowey po­
dawane , pisać na herbowym klejowym papierze 5o 
kop ie jkow ym , żądała opublikować w gubern ii W i­
leńskie j o takowym Rządzącego Senatu Ukazie; 
w  skutek czego R ząd gubernia lny, d la  wiadomości 
obywateli i  różnego stanu mieszkańców Guberyiii 
W ile ń s k ie j,, ogłasza przez n in ie jsze , iż  na mccy 
wspomniouego Ukazu Rządzącego Senatu , dodat­
kowe rewiskie skaski ludzi nie zapisanych, do Izby  
Skarbowej podawane, pow inny bydź pisane na her­
bowym klejowym papierze  5o kopiejkowym . D n ia  
19 m aja  1820 roku. Sowietnik Ławrynow icz.

Sęki. Kazim ierz Now icki.

- 2 Od Rządu gubernialnego Wileńskiego ogła­
sza* s ię : iż  po śm ierci byłego w Kow ieńskie j ta- 
m o in i co lnera , tytularnego ,Sowieknika, Jakuba  
Kołlarewskiego, z ja w ił się sukcęssor, rodzony brat 
je g o , ty tu la rny  Sowietnik , P io tr  Ko tla rew ski, bę­
dący teraz w kommrsśyi d la  opatrzenia solą p a ń ­
stwa ;  a zatem zona zmarłego Kotlarewskiego , 
po powtórnym  zamęzciu , ty tu la rna  sowietnikowa, 
Anna B ia łoZerska, bez sądowej decyz ji, m ająt­
kiem pierwszego swoiego męża władać nic może. 
D n ia  19 maja  1820 roku.

Sowiet. W incenty Ław rynow icz .
Sekr. Kazim ierz Now icki.

2 Od W ileńskiego gubernialnego Rządu ogła­
sza się : iż  z powodu nie jaw ienia się do tego gu- 
bernu lnego Rządu  , na term iny po dwakroć na­
znaczone, życzących wziąć w \2 le tń ią  arendowną 
dzierżawę murowanego domu , kupca A lezahdra  
Słuckiego, zna jdu jącego się w mieście W iln ie , na 
przedmieście Zarzeczu i  p rzy  n im  gorzałczane- 
go i  piwnego browaru, wzięty pod dozór i  adm in i­
s tra c ją  skarbową, na zaspokojenie odkupney zale­
głości , z poborów gorzałczanych w gubernii St. 
Petersburskiej i  Pskowskie?; pomieńiony Rząd po­
stanow ił teraz, n im  obmyśli środki do zaspokoienia 
tych zaległości z dochodów tego domu, żeby jednak  
niezostawał on p u s tym , oddać z browaram i w a- 
rędę częściami lub ca ły  do dn ia  29 mca sebtembra 
teraźniejszego ro k u ; a zatem życzący wziąć na 
takową dzierżawę wspomniony Słuckiego dom , a

p rzy  nim  gorzałczany \i p iw n y ; brow ar, rzechcą 
przybydź dla ta rgu  do tego gubernialnego Rządu 
na dzień 28 terazn. mca maja D n ia  20 m aja  1820 r .

Sowiet. Ławrynow icz.
. Sekr. Kazim ierz N ow ick i.

r 2 Od Miń. Guber. Rządu ogłasza, s ię : czy się 
nieznayduje gdzie familia lub sukcessorowie zmarłe­
go wmieście Mińsku Szlachcica Mateusza Petr.*- 
szki, będącego na usługach u Rejenta Mroczkow­
skiego, a jeśli gdzie okażą się, iżby dla odebrania 
pozostałego po nim majątku, przybyli do M iń. Ziem. 
powiatowego Sądu. Dnia 7 maja 1820 roku.

Sekretarz Felicyari Arcimowicz.

n, 2 W  skutek re z o lu c ji M a g is tra tu  m iasta W i l -  
na dn ia  14  teraz, mca m aja  zaszłe j, zawiadam iam  
powszechność; iż  w term inach 2 dn ia  2 6,,v2 dn ia  
28 i  trzecim  ostatecznym dn ia  3 i tegoż m ca.m a ja  
2 8 2 o r , dw ork i i  place w W iln ie  na Antokolu po-  
łożone przez Radnego Rechfelda pod @xdywizyą 
oddane, za gotowe pieniądze postępującemu n a y -  
większą summę z obowiązkiem odstąpienia części 
zium i na drogę ż m iasta ku kościołowi ś. P io tra  
idącą i  wystawienia pod ług p lanu nowey t p rz y ­
s to jn e j budowy zostaną z l ic y ta c j i  wyprzedane, 
życzący przeto też dworki i  place nabydź, raczą  
w powyższym czasię na mieyscu położenia onych 
naydywać się, p rzy  czym awizuję: iż  w stosunku u -  
kazii z Sądu , G ł. TTileń 2go D epart> dn ia  6 apry la  
1820 r. wyszłego z wy licy tow ane j z całkow itego  
m ajątku Rechfeldow summy kredytorow ie onych 
w  p ro p o rc ją  swych preiensyow w ydz ia ł odbiorą , 
tudziez że M a g is tra t wraz po uskutecznionej 
l ic y ta c j i  sprawę kredytorow Rechfeldow ku osta­
tecznemu rozbiorow i przyw o ła  i  satysfakcją sposo­
bem exdy w iz j i  każdemu z tychże w ie rzyc ie li do­
pe łn i, Jakową aw izacyą jako  delegowany podpi­
suję 1820 roku mca m a ja  i 9 dnia.

Józe f Statkowaki P . B . M . W .

o. Sąd Główny Cywilnego Departam entu w i­
tebskiego dokładano Sądowi G ł. Cywilnego w i­
tebskiego Departam entu od kance lla ry i d ja lek tu  
Polskiego3 że jeszcze w roku przeszłym  i  819 m ie­
siąca octobra i 5 dnia  podaną do tutejszego G ł. 
Sądu swą prośbą W  W JP. Adwokaci tutejszego  
G ł. Sądu m ający sobie poruczone spraWy od J W W .  
i  W W JP anow  kredytorow massy dóbr po H y lze -  
nowskich i  P laterowskich żąda li wyznaczenia pe­
wnego czasu do zawołania regestru ex lrao rdy -  
ńarjynego  taktowego ukazem Rządzącego Senatu 
1800 j u l i i  i-9 d. wedle Konst. 1784 r. na wszelkie 
po kofńmissyyne sprawy w G ł. Sądzie oznaczone­
go w jak im  zn a jd u ją  się aktora ty wszystkich kre­
dy to r ów i  przeciw o nym J W W . Grafów Platerów  
Kanclerzyców L itew . debitorów za appelacyą od 
dekretu Taxatorsko-Exdyw iżorskiego wpisane , i
0 takowym term in ie  zaw ołan ia tegoż regestru a 
W n im  rzeczonej sprawy po exdyw izorskiey przez  
awizacyą Gazet publicznych zawiadom ienia stron
1 powszechności p ro s ili , aby zostawszy ostrzeże­
n i, czy to sami z dowodami p rzybyw a li do Sądu 
czy li też one tymże PPfPJPanom Adwokatom od 
Siebie zamówionym do s tą rczy li, a to iżby k tó ry  
z kredytorow jako też i  sami debitorowie w te ra ­
źn ie jszym  z uśpięchem dołożeniu się komplet sk ła ­
dających JTVTV. Urzędników p iln ym  odbywaniu 
swoich obowiązkow i  c iąg łym  spraw sądzeniu u l-  
tym arn ie  skonwinkowam niezostali, wtenczas kie­



dy c i i  W W . Adwokaci będąc ty lko  je d n i od swych 
aktorów osobiście, a  drudzy przez listowne pisma 
zam ówieni i  z tych n iektórzy wydanemi plenipo- 
tencyami umocowani powierzonych sobie do t łu ­
maczenia się w sprawie nie m ają dokumentów z. ja ­
kiego powodu i  tak słusznych pobudek Sąd GŁ 
C yw il. Depart. witebskiego przez takowe n in ie j­
sze postanowienie swoje obwieszcza i  zapewnia 
wszystkich doy sprawy po exdyw iżorsko-taxctor- 
skiey J W W . G ra j ów P laterów  Kanęlerzyęóa> L i - 
tew. bęiącey w tem  Sądzie interessowanych, 
w  następney kadenc ji od л augusta te ra źn ie j­
szego roku  1820 zacząć się m a ją ce j po przewa­
la n iu  regestru remissyynego zawoła regestr ex* 
traocdynaryyny taktowy, w którym  zna jdu ją  się 
ak to r a ty J W W . i  W W JPąnów  (kr edytorów i  sa­
mych debitorów J W W . Grajów P laterów  Kancle­
rz y  có w L ite  w ., a zatem izby wszystkie stron y do 
tey 'sp raw y interessowane i  bądź z jakiego zrzu­
ciła w p ływ  m ający i  na Sądzie okoAczonytn ta x a - 
torsko exdyw izorskini naydujący się, czy to sami 
z dowodami d la  uspraw iedliw ienia swych dopo- 
minkow przyby li, czyli tez one swoim umocowa­
nym  W  W . Adwokatom tutejszego G l Sądu d o ­
staw ili, izby żadney ju z  potem wymówki w p rzy ­
padku ultym arnie wypaść mającego dekretu z u-ła- 
sney nięstanności do Sądu n iem ie li, przez takową 
W Gazetach K ur. L i t . potróynie uczynić się po-  
w in n ą  awizacyą ostrzega , a do powiatow tutęy- 
szey gubern ii gdzie dobra JPPIV. Grafów Plate­
rów Kanclerzyców L itew . lokateryuszom zostały 
wydzie lone, m oją  swoje położenie, to jęst dyne- 
burskiego, lucynskiego, rzerzyckiego, dryzieńskie- 
go i  siebierskiego d la  podobnegoż zawiadomienia 
stron posłać do Sądów Niższych Z iem . ukazy po­
stanawia. Boku 1820 marca  19 dn ia .

H ie ron im  Oskierko Prezyd. Sądu G ł. Cywil- 
D epart. witebskiego i  orderu ś. Stanisława kawa­
le r. B a zy li Troszczyński nadw. i  Sądu Głów. 
Cywilnego Depart. w ileb* Sowietriik i  orderu ś. 
A nny htey klassy kawaler. Józefat Jacy na Sędzia, 
A n ton i Snarski Sędzią. Franciszek Ąlatusewicz Sę. 
dzia. M iko ła y  Kokowski Sędzia.

W olno drukować Jozafat Jacyna Cywilnego 
witebskiego D epart. Sędzia. ,

Takowa kopia zgodna z rezo luc ją  Sądową 
w protokule Sądowym zapisaną świadczę Anton i 
D u n in  Slepść T ytu la rny  Sowiet. i  G ł. Sądu Cy­
w il. witeb. D epart. Expedytor.

 — st i
5 E xcęrp t oświadczenia z protokułu potocznego 

Sądu Ziem. P tu  W ilkom . w d y:ie nizey wyrażonej 
zapisąnego et eorundem pod pieczęcią urzędową stro­
nie wydań.

Roku 1820 mca maja  4 dnia oświadczenie im ie­
niem PPPPJPP. Józefa Poleskiego fegestrdtora lata  
mającego Wincentego braci, R u ty , Ju lianny E u fro r  
zyny i  A lexandry sióstr nieletnich Kruszyńskich 
w  assystencyi opieki czyni się w tem toku wydarze­
n ia : czytając źał. oświadczenie w roku teraz biegą- 
cym ja n u a ry i 20 dnia do akt Ziem. P tu P iń. przez 
W . Ignacego i  Ludow ik i z Skirm iintow Plewińskich 
kapitan. woysk poi. wprowadzone a w kolei przez 
K u r. L it .  w N . 2 5 ogłoszono, rnają powod oświad­
czyć, iż  do dobr Luchez, Cmi en, Czerniewiczc, Ko- 
rzewicze do jw y  zdyki z dworem w mieście Pińsku 
oraz do dalszych funduszów ziemnych i  sumównych 
z: głowy Kunęgundy O rdziańki równy stopień pre* 
tensorstwa regu lu ją , nieprzeczą żał. iż  dwie siostry 
rodzone K orne lia  i  Kunegiinda O rdziańki dobra 
wyż rzeczone wespół z dalszemi z toku m -turalney  
sukcessyi odziedziczyli, z których Ordzianek Kornelią  
w zamęzcie za A lexandra Skiermonta Jlorod. P in . 
w ysz ła , i  łącznik z mężem całą spadziznę obją­
wszy siostrę młodszą Kunegundę Ordziankę u trzy ­
m ywali, w ciągu którey rezy dencji, prze w idzialnie

ojią za Kazim ierza Skirmonta w zamężóis w ydaw ­
szy, przyzwoitego oddziału nieuczynili, lecz na ma­
łym  osadziwszy mniey chlubnie całość w swoje mie­
nie w cie lili, jakowe małżeństwo pracz trzech synów 
Samuela, Leona, i  Franciszka, car hę Johąnnę w po ­
tomstwie zostawiło, iw te n i punkcie obiat. Plewińscy 
odstępnie takowego processu uprzednio wiedzionego 
j :  U riii rodzeństwa, córkę Jolionnę w y trą c ili , _ która  
z,aKazi mier zaTruszyńskiegodziadapśw/ ad czaj ących 
4ię w szlubne Awiązjzi wszedłszy; w spoinie , z braćmi
0 przywłaszczoną bezprawnie . własność przewodzi­
ła  proceder, o czem dekretu nastaje, przekonywają; 
w kolei bracia Samuel i  Franciszek• Shrmontowię 
dokumentem assekuracyinym w roku і'уЩ  oktobra 26 
dnia wydanym, przyw iązu jąc do osób swoich moc 
prowadzenia processu, oddział schedy ńa .Johaunę 
Truszynską przychodzić pow inne j. zapewnili, Jo~ 
hanna z Skirmuntow Truszyńska w potomstwie syna 
A lexandra Truszy ńshiegO' H or od. Ptu P iń. o j ca o- 
świadćzających się zostawiła, któremu prawem  grze­
cznym w roku  1788 septęmbra. 10 dnia wydanym et 
eorundem oktobra i 4 dnia, przed aktami Z iem . P tu  
W itkom ... przyznanym  moc dochodzenia całkowitego 
spadku nullo iure przywłaszczonego, na a o la  u p r zs- 
wodnictwie którego prawa lubo oyc.ec oś.pięu-■żują­
cych się stopnie processu ożywiał, jednak rew o luc ja
1 inne wydarzenia oney do sknćku ! doprawa a z ic  
niedozwoliły, nddto dobre skłonności .zeszłego ś p . 
Adama' Skirmonta podkom. P tu P in  i  kawalera >or­
deru ś. Stanisława przez listowne,kortespemdt,-tcy& 
wymierzone od rychłey ехекисуі procesu w strzy - 
m a ły , zgon przedwczesny ąyca oświadczaj ących 
się. co z nieutulonym żalem przypominają,zoslau u. jO£ 
ęałe rodzeństwo w nieletności, zarazem w ostatecznej* 
testamentowej dyspozycji w roku  1810 fe b ru a ry i y 
dnia czyn ione j et afrundem marca 29 dnia  do ak t 
grodzkich Ptu Wilkom,, w prowadzonej,moc dochodze­
nia sukcessyi z głowy Kunę gundy z Ordow Skirjnun- 
towcy spłynioney, po rzuc ił, na tw ierdzy którey testą- 
rnentowey dyspozycji, czynny i  troskliwy opiekun 
J W . Józef Kozakowski prezydent Sądu Gran. P tu  
W ilkom :, do zeszłego ś. p . Adama Skirm ontajpod­
komorzego Ptu P iń . i  kawalera or. ś. Stanisławą Zgło­
s ił, ktoren przez korrespondencyą w rckrpiH 10 ,ąpr~ 
17 dnia uczynioną, na edukaęyą. pozostałego n ie -. 
letniego potomstwa . corocznie aż do wzrostu cę.łe- 
go rodzeństwa po ru. sr, sto. postanowi} . i  onę do­
starczać corocznie w dzień Trzech K ró lów  obowią- 
za ł się, nadto ten. człek szacowny duchem moralno­
ści powodowany, znając iż nullo ju rę  dobra z g łow y  
Kurie gundy zO rdowSM rm otiioweyt w części na źaf, 
przychodzących posiada.., przez pismo uprzednio 
,ad)-essowane, zapewnił; iż  z własne go funduszu d la  
domu Truszyńskich zł. poi, sześć tysięcy ząpisuje, i  
brie do ostatecznej' dyspozycji zamieścić uręcza, 
niewidzą oświadczające się jakie  po zaszłym Adarms 
jSkirmuncie podkom. zaszły okolicznośęię, nadto odlę- 
jgłgść m iejsca, i  nieletuaść dalszego rodzeństwa mę- 
dozwala tak rychło obrótow dokonanych dosłedzeniay 
jednak aby dola oświadczających się frym arczn ie  za ■ 
iayta nibzostała, w tym względzie oświadczające się 
stosunek do dóbr po zeszłym Adamie Skirmoncia 
pod.pozostałych odkrywaią, o które że czy n ić będą 
prawom przez, niniejsze oświadczenie zdpowiaddją.a- 
żeby zaś posiadacze teraznieysi dobr ew ikcyi ule­
g łych żadnych bez oświadczaj ących się układów nie- 
czyn iii, i  aby n ik t te dobra nabywać nie.wchfł się 
podk u tra tą  układów zastrzegają, W protokule podp i­
sano. Józef Truszyński Koleski RegestratoC.

Zgodno z  protokułem poświadczani Ig n a ty  Juno­
sza Dąbrowski Z iem  Ptu PPilkom. Regent.

- Takowe oświadczenie w datie powyższej do akt 
Ziem . W iłkorn. wprowadzone pozwala się awizować 

' przez gazetę K ur L i i  A n io ł K riiaz Z a g ię li p isarz  
Ziem  P tu  W ilkom .

J 5. W e  czwartek rano to iest dnia jl5 mai a 
zginął w  W iln ie  pies wyźeł opisu następuiącegoj 
śam cały bez żadney odmiany ciemno - kasztano­
waty ,podurzusie i nogi pstrokate, ogona mało u- 
cięlego ale dosyć długiego: ktoby w.iec go zna­
lazł lub też wiedział o miejscu przechowania, niech 
się raczy zgłosić dla oznajmienia właścicielowi za 
ostrą bramą pod N. domu 1267 mieszkającego a 
tam "z wdzięcznością sowitą nadgrodę odbierze.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 65 ,

W iln o  dnia 26 M a ja  v. s. 1820 ro k u .

O g  ł  os z e n i  e.
1. N a  d n iu  24 m ctja , z g u b io n y  zosta ł 

p ie rśc ionek  a n ty k  w  różnych  k o lo r ach ,w y o- 
b ra ta ją c y  Kobietę z b ia łą  tw a rz ą  m a jącą  
w ło sy  czarne na g ło w ie , w  k tó ry c h  to  w ło ­
sach kw ia te k  ró ży  k o lo ru  czerwonawego  
£ lis tk a m i. W szystko  to  je s t z jednego ka ­
m ien ia . O p ra w n y  zaś by t  w  dw a węże g r u ­
be a jo u rs .  K to b y  w ięc ta ko w y  p ie rśc io ­
nek zna laz łf lu b  go do śledził, m ech się ra ­
czy zg łosić do T e a tru  do dom u  M ac ie ja  
K a ty ń s k ie g o , a odbierze n a g ro d y  r u b l i  sr. 
6, z n a jw ię k s z ą  wdzięcznością.

1 Sąd ewdywizorski dla rozdzielenia funduszu 
W . Ernesta Hahna w majętneśct Łaszmenpomuszu 
w pcie Upit. , lezącey, na schedzie exdyw izyiney  
nay dujące go s ię , rem issyinym  dekretem Z iem . 
U pit. w roku  1816 хЪга 13 dnia wyznaczony, za 
obwieszczeniem w m ieście  Poniew ieiu na dn iu  12 
m aja idącego, czynności rozpoczął, komportacyą 
dokumentów na dzień 20 czerwca tg ra ź .r . w kan­
ce lla ry i Z ie m  U pit. spełnić się pow inną naznaczył, 
wstępne spory f u ła tw i wszy, ostateczną rozprawę na 
dzień 1 szy września tegoż 1820 r . odłożył, żeby 
więc kredy tor owie i  pretensorowie dowody swe ja ­
w i l i  pod warunkiem  am issyi rzeczy ta  ogłasza się 
wiadomość. W  P oniew ie iu  1820 m aja  12 dnia  
komplet składali Jan Olechnowicz Z iem . U p it. i  
E xdyw . Prez. W incenty Szwoynicki Sędzia Gr. 
Up t. i  E xdyw iżo r, A n ton i Jank iew icz Sędzia Gr. 
i  E xd yw izo r.

3 Jan Jerzy ІѴоак, uw iadam ia ninieyszym  
szanowną publiczność: i i  zrob ił panfd lion  mahonio­
w y  na sześć oktaw z pedełam i, mechaniką ang ie l­
ską; jeśliby kto z amatorów lub znawców życzył 
go sobie w idzieć d la  przekonania się ą jego do­
broci lub nabycia , może się udadź do pomieszka­
n ia  jego w domu W JP ana Deputata K w in ty  na u- 
i ic y  zborowey p rzy  byley bramie Trockiey.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.

2. Sąd exdywi żorski za remissą Ziems. Upit­
sk ą ; do majętności dziedzicznej Powirczu wia, 
J W W . Józefa i Eleonory z Giełgudów We-re- 
szczynskich, Starostów, w dniu 27 tego miesiąca 
przybyły , administracją oney przy zastrzeżeniu 
nayryclileyszey op łaty , skarbowych należności, 
komportacyą dokumentów , od dnia 1 do dnia 8 
czerwca tego 1820 roku , w kancelaryi Ziemsk. 
Upitskiey przez strony do Exdywiz. wpływające, 
uskutecznić się powinną, i wymiar ziemny prze­
znaczył. A  po ułatwieniu tego wszystkiego, co 
«stateczną rozprawę uprzedza, onę do dnia 12 sier­
pnia teraźniejszego roku odłożył. Zeby więc kre- 
dytorowie i pretensorowie pod obawą amissyi 
swoje dowody w ostatecznym terminie jawili, tę 
wiadomość ogłasza. W  Powirczuwiu, 1820 miesią­
ca kwietnia 3o dnia.

Jan Olechnowicz Ziemsk. Upitsk. i Exd. Prezyd.
Augustyn Kordzikuwski Sędz. Ziem. Upit. Exd.
Adam Jasieński Pisarz Ziemsk. Upitsk. i ExdyW.
Jan Skowzgird Exdyvnżorski Rejent.

2 B rac ia  Ignacy 1 kom pan ia , znay dujący się 
dopioro w W iln ie  w  domie pod N .  27 1 s in s tru ­

mentam i optycznemi , m ają  zaszczyt uw iadom ić  
publiczność iż  za dn i trz y  opuszczają to miasto.

2 D n ia  37 m aja  znaleziono diwlskę z ło tą ,  
piecyątkę i  kluczyk zloko watio u mnie, czyja więc 
jeść, mech raczy zresztą tey d iw isk i zgłosić się. 
Joachim Sawicki zegarm istrz m ieszkający w p a la «5 
cu 3 W . Pasławskiego M arszałka.

2. Józef W ichertpodaw a ł prośbę do JO . X ię -  
cia  M in is tra  spraw duchownych i  oświecenia na­
rodowego , o pomieszczenie synów jego na fu n d u ­
szu , na którą  prośbę p rzys łana  je s t do U niw er­
sytetu odpowiedź JO . X ię c ia  M in is t r a , i  g d y  
pomieniony W  ichert podpisa ł się objezdczykiem  
Staniewskiey D y  s ta n c ji, przesłane pismo od U ni­
wersytetu je g o  nieznalazło i  powrócone zostało;  
rząd  uniwersytetu postanow ił ogłosić przez ga­
zety, aby rzeczony Józe f W ichert s ta w ił się w  u -  
niwersytecie d la  wysłuchania rezolucyi X ię c ia  
M in s tra . Sekretarz F e lix  M ierze jew ski.

2 Roku 1820 maja 19 dnia, na skutek remissy 
Sądu Ziem. Ptu W iłkom . w roku 1811 febr. 7 dnia 
nastałey, taxę exdywizyi majątku Puczań w  pcie 
W iłkom . położonego, dla wierzycieli i pretensorow 
zeszłego Józefa Kontowta Asses. Sądu N iż. Ziem.’ 
Ptu W iłkom . determinującej, oraz w  skład dekre­
tu  odkładowego w roku" i 8 i 4 ju lii i 4  dnia zafe- 
rcwanego, za obwieszczeniem w roku teraz bie- 
gącym apr. 21 dnia podanym et eor. maja 4 dnia 
przed aktami Gr. Ptu W iłkom . ze znanymi w  ter­
minie wypadającym to jest maja 18 dnia, Sąd ex- 
dywiżorski do majątku Puczań zjechał, i po wy­
słuchaniu od niektórych kredytorow wniesionych 
produktów, gdy dalszych wierzycieli i pretensorow 
jawiących się z stosunkami niewidzi, przeto dla 
wiadomości wszystkich wierzycieli i pretensorow 
do funduszu zeszłego Józefa Kontowta usciełają- 
cycłi stosunki, Sąd exdywizorski ostatecznie awi­
zuje, iż w roku teraz biegącym julii 3 i dnia, całą 
sprawę do namowy weźmie, i na niestawających 
kredytorach oraz pretensorach w  skład remissy po 
wyżey zaelegowaney amissyą zapisze.

Onufry z Klimontów Klimowicz były Sędz. Gran. 
Prezydent Exdyw. Justyn Mikulicz b. Sędzia G .  
P. W . Exdyvvizor. Antoni Kopański b /  Sędzia 
Gr. i Gran W ił .  Exd.

Takową awizacyą w Kur. L it. można umieścić 
Onufry z Klimontów Klimowicz b. Sę. G.„Prez. Exd.

2 Niżey podpisany objąwszy po remissie Sądu 
Gł. L it. W ileń . 2go Depart., z mocy dekretu ocze- 
wistego w Magistracie miasta W ilna w  roku 1818 
oktobra 28 nastałego, kamienicę w  mieście W iln ie  
ped N. 10З położoną, za summę wskazaną r. sr. 
634g kop. 00 1 rubli ass. 100, w posesyą ad ext.ynu- 
ationem tradycyiną od Jankiela Josielowicza Jogi- 
ches.a, a ponieważ w skutek rezolucyi L it. W ileń . 
Gubern. Rządu za N.. 798З nastałego w dniu 16 
maja roku teraz, pomienioną tradycyiną kaifiienicę 
postąpiłem w arędowną possesyą na Jat cztery  
Star. Mo wszy Josielo wieżowi Kremerowi, przeto 
aby nikt o takową kamienicę z Jankielem Josielo- 
wiczem Jogicliesem niewchodził w  żadne układy 
nietylko o nabycie oney na wieczność lub branie 
w arędowną dzierżawę, lecz pod żadnym pretextem  
sum niezapoźyczał, niżey piszący się zapowiada, 
gdyż wprzeciwnym zdarzeniu sam sobie winy 
stratę przypisze. 1820 roku maja 20 dnia.

Piotr Ciszko ob.
Jan Tomkiewicz R. M . G .W ,

2 Na Pohulance w ogrodzie spacyerowym Oby­
watela E iittn e ra , dom murowany porządnie wy-



meblowany , z wszelkiemi wygodami, jako to stay- 
Twą , wozownią , kuchnią i  sklepem , miesięcznie 
lub pułrocznie wypuszczony bydź może w arędę; 
albo też kioby sobie życzył wydawać w ternie do­
mie ob iady, ko lacje , czy li podwieczorki, za p rz y ­
zwoitą i  pom ierną cenę usłużony zostanie przez n i­
żey podpisanego dzierżawcy iego domu.

W ilhe lm  Eysenblatt.

5 D n ia  20 t. m. zgubiony został w W iln ie  pu­
g ila res , w którym były papiery następne: oblig od 
J W  Pułków. Parczewskiego na rub li sr. 45o, lis t 
od W . Adwokata Grabowskiego i  inne potrzebne 
аппеха i  notatki oraz oku la ry  i  ołówek, ktoby one 
zna laz ł raczy zgłosić się do niżey podpisanego, a 
odbierze przyzw oitą  nagrodę.

Joachim Romanowicz Sek. koli. mieszkający 
w  domie W olłow icza na Zamkowey ulicy.

5 N iż e y  podpisany nabywszy wspólnie z brać­
m i Józefem i  Benedyktem aktorstwo sched w Rucz- 
kanach i  B u tw iła n a ch , od stryiecznego brata  
swego JP . J o z e f a Leonowicza Jatow ta  , objaw ia  
wszystkim  pretensorom tak do samego dziedzic­
tw a  tychże R uczkm  i  B u tw iła n  ;  jako tez  za o - 
b ligam i i  innemi dokumentami przez oyca tegoż 
Józefa Ja tow ta  zeszłego ś. p. Leona Jatow ta  
w ydanem i;  stosunki m a jącym , aby do dnia 20 
a p r ila  roku przysz łego 1821 z g ło s ili się z p ra ­
wne mi dowodami do n iżey podpisanego; w  gu ­
ber n i i  W ileńskie j- w  mieście Rosieniach mieszka- 
jącego  , w  przeciw nym  Zaś ra z ie , każdy preten- 
sor m ający stosunek ja k iko lw ie k  do sched JP, 
Józefa Leonów icta Jatow ta w  Ruczkanach i  B u ­
tw iłanach  , rzecz swą podda w  am m issyą , i  te­
ra ź n ie js i nabywcy od odpowiedzi w sze lk ie j w o l-  
n tm i zostaną, i  otćm p if zez trzyk ro tn ą  awizacyą 
ostrzega , Ariitorii Adamowicz Ja tow tt Regent.

Takowe ostrzeżenie w  Gazecie K u rye ra  L itew . 
wolno je s t zamieścić P rezydent Z iem . P ttu . R o­
s ińsk iego  Ignacy Bucetuicz.

3 Pan Anastazy Popticalów grek uw iadam ia  
szanowną publiczność , że d la  interessa w sw oich 
wfc ótce opuszcza W iln o , i  postanow ił sobie za-  
nay po m ie rn ie j s t ą  cenę przedać swoję to w a ry , 
to jest :  tureckie w  różnych desseniach dyw any  
pończochy zaś chustki naszyję  białe perkale ang ie l­
skie, i  szafran In d y js k i etc. etc. etc. Życzący  ta ­
nio nabyć pomienione to w a ry , d la  speku lacji han­
dlow ych  , ogołem lub też pojedyńczo , niech się 
uda do m agazynu towarów  w  domu M iche la  ha 
przeciw  Ratusza pod N .  272 do mieszkającego 
tam Popucałowa w łaścicie la towarów.

3 . Poddany Franciszek Pieczkun przezywający 
się Mickiewiczem z majątku funduszowego Dauk- 
szyszek w  Pcie Oszim mskim położonego , będąc 
wzięty na posługi parobka do klasztoru panien Ba- 
zylianek Wileńskich dnia 19 bieżącego mca maja 
i roku z tegoż klasztoru zbiegł, zabrawszy z sobą 
odzienie następne jako to: surduty dwa jeden sza- 
raczkowy domowego sukna , drugi werdragonowy 
ciemny, przy tym  kamizelka czarna, spodnie pło- 
cienkowe, czapka ciemno granatowa z brylkiem  
oraz różne spodnie i kamizelki, fizjonomii tako­
w e j: wzrostu bardzo słusznego, szczupły, ospowa­
ty , nosa długiego, oczu błękitnych, brwi gęstych, 
wlosow i faworytów błąd, u ie Iney ręki ma wiel­
k i palec ucięty, ieżeliby więc takowy poddany bez 
świadectwa lub za zmyślonym świadectwem przez 
siebie alboliteż przez kogo utworzonym gdzie zn a j­
dywał, uprasza się іак naymocniey oprzytrzyma- 
nie onego, 1 przystawienie do klasztoru PP. I3a- 
zylianek Wileńskich lub maiątku wyż wspomnio- 
ncgo za co przyzwoicie wynadgrodzony zostanie.

Wolno drukować Mikołay Pomarnacki Sędzia
Ziemski Wileński.

W  rsdakcy i gazety K u rye ra  L itewskiego i  we 
wszystkich x i  cg a r n i ach zn a jd u ją  się następu­

jące  d z ie ła :

Bayki Ignacego Krasickiego . . . kop. i 5
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 

deutschen Literatur bis auf die neuesten Z e i- 
ten u. s. w . von Benjamin Friderich Hau­
stem .   rub. 1

Kawaler M altański, przez Miss Annę M arią
Porter.  .................................. k. 25

Konstytucya Królestwa Polskiego, po polsku
i po fra n c u z k u .........................................kop. 20

K u ry e r L it. oprawny na rok 1819 • rub. 10 
Listy o Włoszech napisane po francuzku w  11785 

roku, przez prezydenta parlamentu w  Bor- 
deaux, Pana Dupaty, na polski język prze­
łożone. Części 3  kop. 80

Niektóre uwagi nad konstrukcją jeżyka nie­
mieckiego. . . . . . . .  kop. 7 І

O karmieniu pszczół i  o środkach ratowania
słabych .   kop. 10

Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 
za pomocą którego prosto otrzymuje się 
spirytus z oszczędzeniem pracy i opału, przez 
P. Reutera z jedną ryciną -  -  -  kop. i 5

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o 
O robieniu papieru ze słomy, siana, lub drze­

wa , kory drzew nej i paździoru lnianego lub
k o n o p n e g o  kop. 7 i

Początki Geometryi analitycznej zastosowanej 
do liniy krzywych 1 powierzchni drugiego po-

B. rządku, przez J. B. Biot. Z  piątego wydania 
na język polski przełożone przez Antoniego 
W yrw icza . . * . . . . . . .  r . 2

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu  
kartofli . . . . . . . .  kop. 10

Statut W .  X . L . nowo przedrukowany r. 2 k. 5o. 
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra-
*  Пе’ * * *  k. 3o
Wiadomości prukowe oprawne r

z roku 1817 . . .  rub. 2
—  1818 * . . rub. 2
—-  1819 * * • rub. 2

W yznania D ziw aka , przez Panią Opie k. 10. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1 
Zasady Chemii rolniczej, przez Michała Ocza­

powskiego  kop. 5o
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta  

Theara; wyciąg skrócony przez Michała O - 
czapowskiego. Część I. . . . kop. 5o
Też same xiąźki znajdują się w  Sklepie D o­

mu Dobroczynności.

1 W yjeżdża za granicę do P rus , W ileńsk i 
mieszcanin Leiba Szepszelowicz G insburg , z Abraha­
mem Josielowiczem Sakheymem na miesięcy to*

1 W yjeżdża za granicę do A n g lii odstawny 
z woyska rossyyskiego kaw alery i pu łkow n ik , i  ka­
w a le r G ra ff  Anton i Tyszkiewicz, z służącym B a r­
tłomiejem G liżyckim  na miesięcy dziesięć.

1 W yjeżdża zagran icę  do królestwa Pruskiego 
do miasta Królewca w interessach J W . H ra b i M i­
chała Tyszkiewicza szlachcic Grzegorz Szakunow- 
ski, z dwuma służącymi poddanym i Hrabiego T y ­
szkiewicza Piotrem  Cisszewiczem i  Franciszkiem  
Szyłeyką na miesięcy cztery.

3 . W yjeżdża za gran icę do Prus do M iasta  
T y l iy  W ileńska Obywatelka FeLcyanna Bedre -  
towa z córkam i E w ą i  Urszulą, towarzyszem Ja- 
nem D afacym  d la odwiedzenia swey f a m i l i i  na  
miesięcy trzy.


